


muzeum przemysłowego. Zgromadzenie zagaił 
przełożony cechu p. Aleksander Kalczyński. 
Prócz członków cechu i delegatów czeladni
ków krawieckich byli obecni instruktorzy dla 
przemysłu dr. Schoenett i dr. Ostrowski. 
Zamknięcie rachunków za rok ubiegły ze
brani przyjęli jednomyślnie. Z kolei przystą
piono do wyborów. Na członków do kontroli 
Kasy cechowej i Kasy chorych dla uczniów, 
powołano pp.: Siemka Zyg., Motyczyńskiego i 
Schaumera. Do Zarządu „Kasy chorych“ wy 
brano pp.: Pękalę Fr., Niżnika Józefa, za
stępcą Paliszotę, do Sądu polubownego pp.: 
Holuba Fr., Pękalę Fr., Rydla Adama, Weis- 
berga Szymona, Niżnika Józefa, Majerana 
Leona, zastępcami pp.: Wojciechowskiego Mi
chała, Weinbergera Juliusza i Kapustę Mi
chała, delegatami na Walne zgrom, czeladzi 
Głowskiego Fr.. Goczałę Andrzeja, Kapustę 
Michała, Micia St, Nowaka Ludwika i Pie
cucha Fr., delegatami na Walne zgrom. 
„Kasy chorych* czeladzi pp.: Bernackiego 
Stefana, Wędkowsktego Tomasza, Blecheise- 
Da Tewela, Bulandę Jana, Bielskiego Bartło 
mieja, Czajkowskiego Ryszarda, Csaję Mar
cina, Dworniszka Antoniego, Filipkiewicza 
Wład., Gajewskiego St., Ga wora Ignacego, 
Guratowskiego Antoniego, Goldsteina Salo
mona, Goczaię Andrzeja, Gdulę Wład., Ho
luba Fr., Jarskiego Józefa, Jarosza Fr., 
Kopiasza Józefa, Kulkę Walentego, Konopkę 
Fr., Zaczyńskiego Piotra, Salonka Wojciecha 
i Bobę Antoniego. Wreszcie wybrano jedne
go członka do Wydziału nadzorczego dla 
Kasy czeladzi p. Ig.iacego Byrskiego, na za
stępcę p. Braciejowskiego Leona. Dalsze puu- 
kta porządku dziennego odroczono do na
stępnego Walnego Zgromadzenia.

Znany publicysta Kazimierz Bartosze 
wicz ukończył obszerną pracę, poświęconą 
dziejom walki o autonomię w Galicyi. Wpra
wdzie wyszło niedawno dzieło profesorów 
Bobrzyńskiego, Jaworskiego i Milewskiego 
p. t. „Z dziejów odrodzenia Galicyi", jest 
to jednak tylko zbiór materyałów na cześć 
po. konserwatystów (przedruk broszur i do
kumentów urzędowych), nie zaś opowieść hi
storyczna, jaką jest praca Bartoszewicza.

Z opowiadania Bartoszewicza zobaczymy, 
jakie wrażenie wywarła konstytucya Gołu- 
chowskiego, jak ją starała się spaczyć i 
ścieśnić konstytucya Schmerlingowska, jak 
się odbywały pierwsze wybory do sejmu, 
jaką walkę trzeba było staczać z broniącą 
swych przywilejów biurokracyą. Przebieg nie
zmiernie interesujących posiedzeń sejmo
wych ; starcia z Rusinami; uchwalenie adre
su i słynnej „rezolucyi*, domagającej się 
wyodrębnienia Galicyi; nominacya Gołuchow- 
skiego na namiestnika, która wywołała istną 
kampanię ze strony dziennikarstwa urzędo
wego państw interesowanych i omal nie do
prowadziła do zatargu europejskiego; rządy 
tegoż; układy z Benstem, których rezultatem 
były swobody, które dziś posiada Galicya; we
wnętrzne walki o kierunek polityczny i o 
stosunek społeczeństwa do rządu i lo pań 
8twa (czy iść do parlamentu, czy go bojko
tować) itd. — oto treść dalsza pracy Bar
toszewicza. Jest ona tem więcej na dobie, 
że na każdym kroku spotykamy w niej ana
logie do czasów, które dziś przebywamy. 
„W niektórych ustępach — pisze jeden z 
dzienników — dość byłoby zmienić daty i 
nazwiska, a mielibyśmy kartkę z dziejów 
chwili bieżącej.

ku oczekiwał cesarza arcyksiąże Józef. W 
calem mieście paDuje radość.

W Czarnogórze.
Cetynia. Ludność chrześciańska w kilku 

miejscowościach oburzona na muzułma
nów, którzy podpalili parę domów i do
puszczali się gwałtów, wypędziła ze wsi 
wszystkich mahometan. W bójkach zabito 
ló, raniono 23 muzułmanów; po stronie 
chrześcian kilku rannych. Niepokoje trwają 
dalej.

Lokaut robotników w Niemczech.
Berlin. Zjednoczenie berlińskich fabry

kantów metalurgicznych zawiadamia, że 
na wczorajszem walnem zgromadzeniu u- 
cbwalono, w łączności ze znanem posta
nowieniem niemieckich fabrykantów me
talurgicznych, wydalić z dniem 2 czerwca 
br. 60 procent swoich zorganizowanych 
robotników.

Strejk metalowców we Francyi.
St Etienne. Robotnicy metalurgiczni 

większością 100 głosów uchwalili rozpo
cząć dziś strejk celem przeprowadzenia 9 
godzinnego dnia pracy.

Co słychać 
w mieście?

KALENDARZYK.
Dziś w poniedziałek Heleny. — Jutro we 

wtorek Julii. — Pojutrze we środę Dezyde- 
ryusza.

Poniedziałek.
Teatr miejski zamknięty.

—o—
Z teatru ludowego Drugie i trzecie przed

stawienie „Wiary, nadziei i miłości", w tea
trze ludowym ściągnęły dość liczną publi
czność. Szczególnie oklaskiwano grę pp. Frą 
czkowskicb, Hartman, Konarskiej, Jelskiego, 
Modzelewskiego, Borońskiego, Konarskiego, 
Kopczyńskiego i innych Duet dziadów na 
temat reformy wyborczej, odśpiewany przez 
pp. Kicińskiego i Kalinowskiego robił furorę. 
Niemniej podobały się tańce i śpiewy.

Teatr ludowy wystawia we środę 
dnia 23 bm. sztukę Zapolskiej „Małka Szwar- 
cenkopf* z panią Konarską w roli Jensy i 
p. Modzelewskim w roli Marszelika. Oboje ci 
artyści brali udział w pierwszym przedsta
wieniu „Małki" w Warszawie przed sześciu 
laty. Premierę „Zbrodni i kary* w dn. 31 
bm. dyrekeya daje na dochód towarzystwa 
.Pomocy narodowej".

Wycieczka do Niepołomic, zapowiedziana 
na niedzielę odłożona została z powodu nie
pogody, do czwartku dnia 24 bm.

Młodzież lwowska w Krakowie. Wczoraj 
w niedzielę byli studenci lwowscy na wspól
nej mszy św. w kościele N. M. Panny, po
czem udali się na kopiec Kościuszki. W po-: 
wrocie zatrzymali się w parku dra Jordana. ■ 
Przed parkiem przywitali ich uczniowie kra- i 
kowscy z 3 muzykami. Po obiedzie odbyło * 
się uroczyste pożegnanie pod pomnikiem 
Mickiewicza, gdzie pożegnał gości jeden z j 
krakowskich studentów, a odpowiedział w I 
gorących słowach abituryent ze Lwowa. Na-1 
stępnie ustawiła się młodzież lwowska w ' 
szeregi poprzedzana orkiestrą gimn. św. Ja- I 
cka. Zamykali pochód uczniowie krakowscy 
i podgórscy z dwoma sztandarami. Pożegna- I 
nie gości na dworcu kolejowym było bardzo > 
serdeczne i owacyjne, którzy byli rozrzew-, 
nieni do łez koleżeńskiem podejmowaniem j 
ich przez młodzież krakowską w czasie 
czterodniowego pobytu w naszem mieście.

Zgromadzenie cechu krawców odbyło 

Ogień w drukarni. W drukarni Związko
wej przy ul. św. Jana zatliły się w sobotę 
wieczorem papiery, przez nieostrożność per
sonalu robotniczego. Ogień ugaszono jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej. Szkoda 
nieznaczna.

Złodziej w kościele. W sobotę po połu
dniu w kościółku Bożego Miłosierdzia na

się wczoraj w niedzielę po południu w sali Smoleńsku, zauważyła pewna modląca się 
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służąca jakiegoś człowieka, który sądząc, że 
nie jest przez nikogo widziany, oderwał 
kłótkę od skarbonki i zaczął wyjmować pie
niądze. Służąca narobiła krzyku, a wtedy 
złodziej spłoszony uciekł i schronił się w 
pobliskim kościele PP. Felicyanek. Tutaj go 
publiczność przytrzymała i oddała w ręce 
policyi. Dochodzenia wykazały, że złodziejem 
tym jest Józef Dudzik, 43 letni znany do
brze jegomość z kroniki policyjnej. Odsta
wiono go do sądu.

Reoertuar teatru miejskiego.
Wtorek: „Moloch", cztery epizody z ży

cia napisał Wł. J. Zalewski.
Środa: „Rosmersholm”, sztuka w 4 akt. 

H Ibsena (popularne).
Czwartek: .Wiele hałasu o nic*, kom. w 

5 akt. W. Szekspira.
8obota: „300 dni" (L’enfant de Miracle), 

krot. w 3 akt. P. Gavault i A. Charrey.
Niedziela: „300 dni", (L'enfant de Mira

cle), krot. w 3 akt. P. Gav*ult i A. Char-

Repertuar teatru Ludowego.
Środa, dnia 23 o godz. 8 wiecz. „Małka 

Szwarcenkopf" Zapolskiej, po raz pierwszy.
Czwartek, dnia 24 o godzinie 3 po połu

dniu „Królowa przedmieścia*. O godz. 8 wie
czór „Trójka hultajska".

Sobota, dnia 26 o godz. 8 wieczór „Mał
ka Szwarcenkopf".

Niedziela, o godzinie 3 po południu „Trój
ka hultajska*. O godzinie 8 wieczór „Trzy
dzieści lat życia szulera".

Różne wiadomości.
Tortury w forcie „Aleksieja". Z Warsza

wy donoszą, że przedwczoraj w forcie „Ale
ksieja" pobito kolbami kilkunastu więźniów 
przy następujących okolicznościach :

Przy couziennej zmianie warty wojskowej, 
około godz. 12 tej w południe, więźniowie 
mają zwyczaj dziękować oficerowi i żołnie
rzom, którzy humanitarnie z nimi się obcho
dzą, natomiast pewnego rodzaju pomrukiem 
wyrażają swoje niezadowolenie, gdy luzuje 
się warta, źle zapisana w pamięci więźniów.

Otóż przedwczoraj, w odpowiedzi na taki 
pomruk, oficer pułku I. gwardyi austryackie- 

go (keksholmskiego) wprowadził żołnierzy do 
kazamat i rozkazał klęknąć przed Bobą wszy
stkim więźniom i w tej pozycyi prosić o 
przebaczenie.

Opornych bito kolbami. Poszwan kowanych 
jest kilkunastu z t"ch najsrożej starszy 
człowiek, który od uderzenia w głowę ma 
zwichniętą szczękę i ogłuchł na ucho.

O zajściu powyższemi złożono raport ko
mendantowi twierdzy, jen. Kolendo.

Shład fortepianów 
w. bahasass 

Kraków, I. 39 I. p. Linia. A-B.
(Dom Wgo. Wł. Fischera).

Ifominninn narożna jednopiętrowa 9 
lYdllllUIIIUd t.kjen frontowych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo
dnych warunkach jest do sprzedania, wia
domość w administracyi “Nowin* od 3 — 
6 popołudniu.
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Drukarnia Józefa Fischera w Krakowie, 
ul. Grodzka 62.

R. Marczyńskiego
największej w Krakowie 1 okolicy 
parowej fabryki wódek. - ZWIERZYNIEC
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